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Irri:p9nujqca demonstracja jedności, siły i zdecydowania 200-stu 
tysięczny pochód - Nic nie rozbije współpracy robotniczych partii 

Wra2 nia o ólne Pochód wczorajszy 'li pierwszym stwo dla zwalczania bandytyzmu i dachach d:a.m&w, na ba]kona!ch, hasłami „Sw<ięta Oświaty". 
Tak tłumnego i wspaniałego ob-. rzę~2:1e manifesrował tą właśnie je- terroru. na d'IZwiad1, w oknach - morze Mkną j.eden za drugim samo-

chodu 1-mafowago ł.ódź nigdy jesz- d.nosc: we wspólnym szeregu ni:e- Społeczeństwo, widzące w ORMO głów ludzkich. Wszyscy prr-a· chody w dwu kolumnach. Oto 
cze nie widziała. śmiało można i>o- si.ono sztandary Polskiej Partii So- rękt>jmię bezpieczeństwa, pokojowej g.nięli zobaczyić Nacze'lnego Do- ja<lą tnanspo·rtowcy na 30 maszy-. 
wiedzieć, że była to żywiołowa ma- CJalistycznej, PPR-u i Związków pracy obywateli - zgGtowało jej wiódicę Wojska Po15ki}ego, Ma<rsz. nach, Po15k. Komunika:cja SamO"" 
nifestacja nietylko klasy roootniczej Z~wodowych. Występ11waly zwarte, gorącą owację. Rolę--Żym}eir.skie.go, który w -0M· cho<l:>wa, dailej auta z mmeta-

• Czerwonej ł.odzi, ale całego S!>Ołe- lllles~ne kolu~y obydwu . partii ro- Samą defiladę przyjmowa,ł ohda- czeniu wł.adz i iprxywódoów m symbo[kzn.yich, budu1Jących 61ię 
czeństwa, któremu świat pracy prze- botniczych, wspolne poczty sztanda- rowany przez proletariat Czerwonej proletatr1atu or.a.z Komitetu 1-ma· domków, z m:ura!IZlami, trzymają· 
wodzi w walce i odbudowie. Oko- rowe. ł.crdzi buławą, Marszałek Rola-Ży- jowgo przyjmowat m1'ał deifilladę cymi w rękach kliie1'ni1e i cegły, 
liczność ta nadała obchodowi trady- Drugim momentem, ktróy podkre- mierdd, kt-tóy buławę tę podnosił w Tobotruiczą. da!lej .aQlta sipół<lttiel.lnii spożywców 
cyjnego· Międzynaz-.oduwego święta śłić należy, to nowe fonny, w jakich odpowiedzi na kaidnrazowy okrzyk, 20 I)l'inut Jl'(>° 10-tej z Pl. Zwy- ,,Społem'', fa;brykii konfekcyjne, 
Solidarności proletariackiej charak- wystąpił wczoraj proletariat łódzl.-i. wzniesiony na cześć Ludowego Woj- dęstwa w stronę AL Sta~i:na auta propagandtoiwe PPS i PPR z 
ter państwowego święta pracy. Załog.i fabryczne demnnstrowaly kon- 1 ska i dóry witał w podobny sposób i Piotrkowskiej wyrus.zyły czo- trranspairentam.1 o walce z bandy-

Na ulice Łodzi wyszły setki tysię- kretne rezultaty swej praey, wspólny sztandary, . niesione przez dem11nstru- .ow.e koJumny, otwieiraj·ące po- tyzmem, szalhr.em, z ha.słam.i 
cy mieszkańców. Wszędzie panował wysiłek odbudowy. Na artystycznie jący lud. chó<l.. Lotem hlyS'kawicy przeszła twbrczej budowy i 6·cement'lwa
u~oczysty, ;wiąlec".Ily i radosny na- udekorowanych samo.chodach,,, usta- W czaśe pochodu publiczność wśród oczekujących tif.umów za- nta bloku d!emokraty·czn.ego 'i jed• 
strój. Gigantofony radiowe, ustawio- wrone były makiety fabryk, ruchome wzoosila okrzyki na cześć manifestu- pow:edi: ,,p"Jchó<l. za.czyn.a sdęl" ności robotniiczej. 
UP w wielu punktach, nadawały bez wystawy wyników pracy, z narzę- fący~h, przyjmując kh oklaskami i tP·nzed trybuną na P.i.otl'koW1Skiiej 
przerwy mur1kę i transmitowały dziami produkcji - maszynami oraz podaJąc naręcze kwiatów. ustawHy się orkiJe.stry, kbóre na- BRATNJ.IE SZTANIDARY 
sZ'czegóły obchodu i uroczystości w gol.o'WYDli fabrykatami Demonstracja była fihnowana. przemiian gr.ały pi:eśm rnboitnrl.cze PPS I PiPR 

lokalach partyj?ych i robotni~ch. Wśród lasu sztandarów widniały ?.'ganfaac~ '?'~stoś~ słała na ;; marsze. J.e.dnocześme m1e jsca WresZJc'ie 0 godrz. 11 mii.n. 20 
Slonecz~ w10senn~ pog?d~. Jesz- transr..arenty nawo!ujące do jedności ogo na wy om zadania. na 1JrybU111ie ołbok Mruns.z. Zymier- vr kLerunku trybuny zlbil'itża się 

c_ze bard';1eJ uwydabuła. "".1el!a wy· obozu. ~emokratyczn~;o, do ~alki z Ge I. skiiego zajęlli wk.eprezydient Kra- czoło właśdw.e.go pochodu. Otw'ie 
51/ek! włozon! \~ dekorac1e gmachow wroganu refonn soc1ałnych 1 zaku- *":.~ jowej R.ady Natrodowej, pos. raja go trzy bratniie sz!Jandary 
puhhcznych !I. mtasia, fonącego w po- sami na całość granic Polski. .fG) Już 0 yodz. 8 rano przez ZambtroW\Ski, wkemin. Przemysłu PIPS-, PPR ;i Związków Zawodo-

wodzi cz~wonyc.h i 1>aństM>wych Charakterysty~ iUGwacją, po- u.~ae m1asta pocz~ pnec'i.ąoq.ać Go.lańs'k·i. woj~wK>da Dą'b-K·o- Y.'T~h. Na czele zwartY'ch szer.e-
fl&g. , , • • chodu były także groteskowe kukły p.>erw.sze gru~ 1 ·rio·botL!.icz·e z dziel oioł, gen. Zarako-ZaTa'k.ow.sk'i, gów 6'0Cjaliiatycznych k<roczy se-. 
S~ pochod, ktory r •a~am1 i pomysłowe karykatnry. dotyczące ~·C 1 Zl~·~aldow ptrzemysłoiwych Pr.ezyiden~ miJasta Mijal, wi•ceyre- kf.etairz WKFPS tow. wicemin. H. 

swymi. w ~ ~o-ku. przewyzszył aktualnych temat6w pÓlitycznycl1. iłJJ., z~ąrza1ące na punkty. Zll''Jlr~e, zyidenci tow. Ajne'Illdel i Gal1as, WachoW'"CZ w towa1rzystwi.e władz 
wszełlue oczekiwan:a liczył, według , P . nR _ z . zigo<llnl1e z planem oryarr1zatorow płk. Mo·czaT, a następnie 1PteZ1es ~..-. . h Kolumny pepes·'Jw· 

bJ·- h bł" • d 200 Oproc:z P S-u i p, -u 1 w1az- alb· h d p · ·1 · b " d P=•YJn_yc · 
przy ;zonyc o iczen, pona • • -· • c o •u. o 1awJi y. się, uuząic p - Komit-etu 1-majiow.ego, tow. An- skiie ze sw i cz.erWionymi sztan-
tysiecy ludzi. Przez przeszło 4 i pół kow Zawod.owych w mantfestac~ 1- W'Bz·e·ohny entm1·azm pi1erW\Sze d · ·k · czł nik - di" ' . yun. . 

• • . d "ał wzięł artia ; ' rrze1~ 1 o ow1.e prezy mm d.aTam1 na ktory.ch wyip1sa'ne są, 
godz.by proletatlat łódzki. W kamych ~a~owe~ u 2'l • a P" soc,a- sta.r.annie udekorowanie . samo- Komiitełu waz pnywiódcy robot- ha1Sla Soc"alliizmu i Niieipodległo-
szeregach maszerował pod swymi bstow zydGwskich - Bund, Stron- chody. Ze1W.sząd ciągnęły sznury -k · ł ·d •-t'ch k""'· odł u11· • J · . 

• tw D kraty · Stro • ru ow 0 .Z.1>.:· • IAJIIZY ącz1~1 śm przecho<lzą w 'mp·onuuącym 
czerw.onymi, okrytymi chwałą, sztan- ruc 0 emo czne 1 nmc- P''lcztów e:ztandiarowych w stronę S'ię po pirzeijśdlU swy0h kolumn ' . . . -

1 
· 

darami z pieśnia rewolucyjną na u- two Ludowe, defilujące pa.d zielony- PJ.aou Zwydestwa gdz:e około szyiku, ~ l!Ch presm rewo· ucyp1;e, 
dach. • • mi sz:andarami chłopskimi, oraz godz. 9 ran~ p;czał formować od p":>chodu. wyw?'1'11Ją g°'.rące . eoh·:>. _wsr~d 

Postawa niis robotoiczych świad- wszystlue organizacj~ mfodzieżowe: się główny po·chód 1:majowy. POOHOD t~ow. M'.1~estu1~cy sp1ewa1ą 
czyła 0 scementowaniu i jedności OMTUR, ZWM, Skif, Harcerstwo, IDZIE... Mrędzynarndowkę 1 Czerwony 
ruchu p:eletariad :ego. Manifeatacja Studenci itp. MARSZ. ZYiMIERSKI NA TRY- Krl.edy n.a Piot.'rkowskiiej u'ka- Sz.tan~1a.1r,_ wiltaj~ r:iar.s.z.ałka p·o-

była niety!ko demonsl:racją sił bojo- Wielkie w.ażenie wywarło wspa· BUNLE zały się, 'przed włalfoiwym IPOdro- zdrow'•emem s_~c1:a'lli.styc~nyn:• po~ 
wych śwN!ta """'cy, ale "t'Z'etle wszyst- niale wystąpieroe pierwszych tódz- Ca·l·~ t.ratSa, wzid.łuż której dem, ud•ekorowtan.e e1lektrowozy, dn. osząc zac1smęte p1ęs01 do „.- „ · ł h'-·d ł a tuż za ni1II11~ samocho<l:>:we ko- 'r kim potężnym dowodem istnienia kich oddziałów Ocbutniczej Rezerwy P'I"'ZeJStC m~.a po·c u , a zw :asrzcza go y. 
jednolitego frontu mbo!:niczego, któ- Milicji Obywatelsk!ei rekrutującej się uL 'Plbtr'kowsk.a w okol•i.cy uł. humny I-majowe, / u!lica łód:zika K"Jlumny P'PR !Prowadzi tow. 
ry ni~ hau.ac: na przes2:kooy, zdecy- z robotników t01łzi, pod ko.mendą Daszyńskiego, przed Zarządem p.rrzyjęła je sponta:n&cznytID!i lbra- Loga-So<Wińslci. Nad n!1mi poW'·e· 

dowany jest· atrzywae właiłzę demo- tow. mjr. W~żyk - Wolickiego. Re- Miejs'kim, ' g<lzi.e ust~wi'Jn? t-ry- wami. 1 
wa las chorągwii. Na czele Związ

kratyczna w Polsce, utrwalić zdn y zerwa w cywilnych ubraniach, no- bunę - zaleg,ły I1J1eprze3rzan:e W p'ierwsz.yoh autach, w 'stro- ków ~awodowych 1a-0czy tow. 
cze socj~lne i s~awić opar reakcji : sząca biało - czerwone opaski na thLmy pubEcznośc'i., które zapeł- j:ach lu<lowyeh, de!fillowało Rob. Bmski i cała Rada OKZZ. 
agentom międzynarodi>wego faszyz- rękawach trzymała na ramieniu Illiły chodn1iki ipo o•0u stronach 1 owarzystwo Przyjaiaiół D.ziec'i, 
mu. broń - powierzoną jej przez pań- jeizdn~ do ostatniego mi.ejs-ca. Na i szk':'.lły, wożąc tran.spamenty z (Dals:cy ciąg na str. 4-tej) 

• 

czys y przebie śWięta w kraju 
Pochód w stolic przedefilowoł przed Rzqdem Jedności Norodo ej - Mo r10 gen. sekretarza PPS tow. Cyrankiewicza 

• ' . 
· WARSZAWA, (PAP). - Według PPS i PPR lkój na świec, .::alea.'wie ua, 20 ła:t, kiego i sojusM]k Polski" ii pod ha-,Str. Demokratycznego - ob. dt 
dctychcz~sowych prow!z.or~c:i;ych O g, 12-.ei rozpocz~na _się wiclki_e popros~u tak, jakby .c~~kało się, aż słem: „Rę~e pr.e~~ od granic Polski C~ain_. Po~ koniec: .~rzyjęto rezołu-
meldunkow z całego kraJU, 1łosc u- zgromadzerue. Z ustaw10ne1 przed rui· pod;'Osną uowe roczniki . na Odrze 1 Nysie . C}ę, s.lubu3ącą bromc zdobyczy de-
czestników manifestacj.i mai owych w nami Teatru W.iełkiego ryhuny prze- Pok~j może być tyłl:o niepodzielny, Nasza droga je~t tak trudna, jak mokracii, postawić energiczny opór 
poszczególvych miastach przeds.tawia mawia gen. sekretarz PPS, tow. Cy- pokój może być tylko tak solidarny, trudne jest nas;e polożenie ge<>.grafi- zakusom reakcji j odpowiedzieć po

s1ę następująco: Warszawa - 150 runkiewicz. Podajemy mowę jego w jak solidarna była walka z faszyz- cme. Inne drogi prowadzą w tę sa- zytyw.nie na 3 pytania referendum. 
tys., wojewódzAwo śląsko-d~browskie sitreszczeniu. mem. ,,Wiedząc że przyczyna naszych mą przepaść, w jaką świat zaglądał Po wiecu pochód przecią1:a: Pła· 
- 1 OOO.OOO. „Przyszliśmy tutaj - mówił tow. klęsk w przeszl_cści było rozbicie pro- przez 6 lat. Niech w tym ws.pania~ cem Saskim, Królewską i Marszał-

WARSZAWA, (Tel. wł.). - Dzień Cyrankiewicz - jako wielka histp-ry- letariatu - wywodzi dalej mówca - lym maju 1946 r. - zakończył kOW6ką, .gdkie przedefilował przed 
1-go maja przeszedł w Warszawie czna siła, która burzy świat kapitali- demons~;-ujem)' ·pod ha~lem ,Niech *y- mówca - wie nietyłko zorganizowa- trybunai..1J1i na rogu Alei Jerozolim
pod znakiem uroczystego obchodu stycznego wyzysku, świat głodu, nę- ie jednolity front proletariatu", na klasa robotnicza, ale każdy czfo- skich. 
święta Pracy. Stolica ,udekorowana dzy i bezrobocia, świat faszyzmu i „Niech żyje jedność działani<> PPS wiek dobrej woli, który chciałby Def.iladę odbierają przedstawicie. 
flagami państwowymi i czerwonymi, świat wojny. Ta zniszczona przez woj" i PPR". Wiemy że jest ciężko dziś świat widzieć lepszym, że to jego le Rządu Jedności Narodowej, przed 
demonstrowała solidarność klasy ro- n,ę Warszawa mówi nam przede wszy- wszystkim," ·v szczególności źle wy- marzenia są wypisane na jego sztan- stawicie!e wojska, partii politycznych, 
botniczej i pełne poparcie dla poczy- stkim o tym, jak budowano pokój i nagradzanym, fle odżywianym jesz- darach. Walczymy, aby spełniło się z(l.r. zawodowych, org. społecZ111ych. 
nań Rządu Jedności Narod. Przez jak zabezpieczono pokój po tamtej cze robotnikom Ale wiemy, Że by- t:i, co jest marzeniem ludu, to co Okrzyki na cześć Polski Ludowej 
wszystkie ulice, z Woli, Pragi, Moko- wojnie. Te ruiny Warszawy i ruiny .oby ·eszc;:e gorzej. gdyby zaprze- jest spokoje1p, bezpieczeńs·bwem i i jej ·rządu n·ie m"Ikną ani na chwi
towa itd. idą uczestni.cy wielkiego, dziesiątek i setek miast całej Europy paścić to, co iuż zostało zrobione. wolnością wałczymy o socjaliz,m. łę. Szczególmy apla,uz zdobył sobie 
150.000 osób liczącego pochodu na mówią każdemu, kto nam przed wojną Oemonstruiem ' dziś pod hasłem ' PrzemawiaE następ!l'ie w imieniu wóz z szubienicą, na której wisiały 
Pl. Teatralny. nie wierzył, że rząd} bu:żuaz •ine, ,Niech żyje Związek Radziecki" -1CK PPR wicemin. tow. Bemian, z kukly Fiszera i Greisera z napisem:/ 

Pochód otwierają OM'TUR i ZWM, kapitalistyczne potrafią uaądzić po- ,ozgro~:ciel impeńałizmu {liemieo- ramienia Str. Ludowego min. Putek, ,W~tamv w Wa':"7"~ri~"-

/ 
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Uroczy.st.a ~!kademia, urządza- k1as·ę ron:io.tnkzą w uroczystym cą i w.alką, że dloj.rzał do tego,, Marsz. Żymierski zajmuje miej- „:Powi·etlzielilśmy sobie staoow· 
na ~neg'<laJ w~ecrzorem w !eatne I dniu święta milędzyn.a1rodowej .soJi- .alby decydowaić o losach Polski sce na trybuniJe i wygłp1:;,z.a prz.e- czo, n'ez•lomnie i na zawsze: ż.oł· 
Wo3ska Poi!Gkiego IX. okaz11 św1~- damości św!at·a pracy. Problemy, Ludowrej. T-0 też rząd, w którym mówioenie, w którym dziękuje za ni.ena po•lsk 1-e1go z robotnlikiem . 
ta 1-go Maja. prze11Stoczyła sr:ę które aktualne były podcZ'as zc.s~adają jrego prnedBtawiciele, dar: ' i chłopem polskim jurż nig.dy nikt 

w wi~lką ma11ilfestację politycz- pierwszej mani.f.estaocji majowej będzie z>aw6z•e trosz1czył się o wa- - Z uczudem na,Jgł~bS7.'ego nie roz'i1'Zie1H" 
ną, klasy ir ·otniczej i srpołeczeń- ro'botnifk.a po·Iiski·ego, pół wie'ku spokojienie potrzeb świata pr.acY' WZ1IUsz.e.Ill1a - .stw·!erdza. mówca N~atępuj.e z koleii. podn:o.sły 
st~a, Zas2czycił j1ą swą o'brecno- temu, stoją i dzi'ś pnzerd ;ptrołe!ta- we wszystkich dziedzinach,• o - przyjmuję z Was2ych spra.co- momient wtę'C'Ze!Ili•a dyplomu na· 
ścią Naczelny Dowódca Wojsk ,J.i'atem. b.owi1em wialka o pełne zaipewnienie mu j:ako budowni· wany1ch .rrolbotruczy;ch rąk tę bu- g.r.ody li'terack'Lej po.ecie Włady· 
Po1skich, Marsz.ałek Mi·chał Rola- -wy2wolenie tocty się dal-ej. Zwy- c~emu potęgi pa.ń.stwa, należnych ławę marnzalkowską - najwyi" s}awowi Brroniew.ski•emu. 
Żymierski, który specjalnie prtiy- cięstwo t:np;ełne nie zootaoło je· pnzywilejów R1eferondum i wy- szy da:r, jakim kiedyki:>lwiek n.a W 'n-ui-eniu OKZZ i cal.ego p'I'o· 
był do Łod~i, aby p.rzyjąć z rąk szcze osiągnięt·e. lf:J.ory będą zwydęstwiem Rządu ziemi polskiej lud pracują·cy za· leta·riatu polGkiergo wręcza ją 1au-
pr.zedstaW1cieli pa.-oletari·atu isym- Rok temu - mówi tow. Wa- i wyroki·em na po1ską reakcję! sznycił polskiego żołn:Tz.a. reat'.>wi pos. tow. Sokor.ski. 
boi władzy - b-uławę ma•r.szał· c'.lowtcz - świętowaliśmy 1-go 1. Maj.a PPS manidiestować bę- Szczególną. radość sprav.nia mi Ośwk1<lcza oJl, że Bironiewsk' w 
kowtSką. Maja ncema~ w pr2eddzień k<q:li- dzie wi·e1rnie plQd swymi ·ok.ryty- fokt, re Wl·ęczaieie mi ten swój po.ezj~ swej był 7JaWe7Je wyr.a'TJ -

Na drogo p.rzed r·ozpoczęciem tulacji Herlina i hit'lemW1Skiej :rn.: -chwałą sztnrdairami, na któ- d.ar w dniu święta !!Oho-tnicz·ego dele11n wa11ki mas pr.a.cu}ących 
W'Oczy.Stości, przed budynkiem Rze.szy. Niestety, dziś już po je- rych widnieją trzy hasła: Ni.epo- 1-go m.aja, które w nasz·ej wy- i szczytnych ich ildeałów. 
Teatru poazęły gromadzić si·ę dnym zaiedwire troku, gdy milita- dlegiłość, Denwk:nacja i S·ocjalizm . .zwolonej i •odrodz{)ncj Oj'czyin'e Zabi:era głoo Broni•ew.sk, któty; 
1Jh.,my, w ocziekiwaniu dostojnego ryzm goermańGkf został pokona.ny Niepod[egło·ść już W.obyl'itśmy, struło się <lgólnonairodo'l'l)'m Swh~- ze \'17.rusz.eniie.rn pod'kres'la, i·ż na
Gościa. . - musilllly Jeszcze. .. mówi•ć o <liemokiracji bro'Iliimy, o s101cjoa· tern Pr.a.cy. Przyjmuję· więc od gr!'da jest dowodem jedynie 

Sa1a Teatru WY1Pelnio·na była obronie pokoju. Je.st to przyikra 112:m ł.lędizi1emy walćzyć. Tyi· W.arJ te•n rdia.r, jak~ WJ"raz uznarria triulnf'U myśli i •'<lei, 2.awartyd1 
po brz11gl. Scenę udekornwano rzoeczywIBtość, k'bórej ttrze·ba pa· ko lliltrój so.cjallstyczny daje pol.s!k.ieg·o ludu pracującego dla w jego tw.órczośoi, a tymi i.<le·ami 
ernlblema.tem państwa - 'Bi1alym trz,eć śmiało w o·azy. Dopóki gwar.a·ncję peł•n•ej s<p11awLedliwo· nooz.eg·o Odrod:2lonego, Demokr.a- ,są,: S·nj.a~;J.m i N:•epo<ll-egłość. 
Orłem na Ue czerrwon.y.ch i .na·ro· groź'ba dl1a polkoju nie zostanie śtci społeaznej (Huczne oklaiski). tycznego W{)j.ska Po1skl1ego za - Chcę dal j pj.sać mówi 
idowych flag. Za stoł•em pre-zy- z.ażegnana, proletariat polski czu- Na zakoń1czenie t•ow. W·aoho- jrego of~!lrną, wybrwałą, pełną 1 ureat - pr.agnę, aby robotnik 
d~alnym u.stawiły e!ę p·oczty &zt•an wać hędzfe z hronią u ruogi, g.o- w1cz przesył.a w imieniu klaay ro- n.ajwyższ.e.go pośw!ęce:n!a i mlło- nac;z kontynuował tę bohaleirską, 
darr:>we mło:dzieiży TUR-owej tów w każde,; chwili bronić swej botniczrej Pol.ski p":lzd!rowien:.a ści <l1a kraju, watlkę z. najeź{IJ:c~ wa1'kę, j: ką toczyH bojownicy 
i ZWM-~. tak <llrogo 2dobyt2j r11i·epodlergło· pn--01·eta.ri!a.t:owi oałeg·o świata. ni·emie.ckilm, walkę, która przy Komuny P.aryskfoj, bojownicy; 

Na akadlilmię przybyli re·pre· .ścl. (<lklaeki). Ro2l•egaj.ą się dźwi'ęki „Cz.er- współpracy i pomo·cy braolniej' 1905 r„ rew')lucji 1917 r. •i na.· 
zenJtand wła<lz cywilnych i woj-

1 
Zadaniia nasze na przyeziłość - wone'go Sztandaru". Zgromadzerui Armii ,Cz·erwone'j, uwolni•ła '.Pol- szych walk z odwiecznym wro

sRowych, Armii Czerw·onej, par- oświa<lt"'La <ln~ej mówoai - okr.e- wetaj,ą z m!.ejf;•C. · sk:ę z długotrnrałej n:ewoli. Wi· gi!ę.m niemieckim. Mus'my wa'l· 
tii .r-01bobnf.,crzych, związków zaw<Y- śla ip·rogram s"Jcj.alietyczny. Gwar Na.stępuje uiroozysty akt wrę· dzę w tej wręczonej mi prztez czyć dziś z reak.cjq, 7. bandamli 
dowych I organizacji sporecz- r.ancj.ą brv.~ałego pokoju d. twór· czenia Mansz. żymiein:l'kiemu buła· W.as •btłławti.e symbol brale1rstwa na .sz<?sach.„ Chciałbym być po
nych, prrze<lstawkl1e~e świ!ata nau- .czej odbudowy Plolskf j~st CZ'Uj- wy. IP-rez. Andirzejark zapirasza Vo- po1skilej kla.sy rolbotnlczej z żoł- żyte;czonym Pol.sce Luidowej i .słu· 

kowego i airtystycznego.. JlOŚĆ na.s2·ej poartli i solidarność s~ojnego Gościa nia saenę. Wś•ród nterz,flrm p'Cll<!>kim, broniącym <lziś żyć Jej tllk, j-aik 11.Z· regowy żoł· 

Uwagę zwraca~a loża 'Jdświęt- .międ'zyna.:!10dow.a piroletariatiu. nieani1knąrcy.ch oklasków Marsz . gra'J).l:c P.ai\s~w.a i pok'.>ju, a tak<.łe n·erz lub nili•cj.ant. 
nie udek<>rowaiia insygniaanrl miar- Tow. Wuchowicz stwieniza. da- Żyunioeo.·.ski przyjm'llj1e wspa,niale bron:zicym wolności ludu pra•cu· Krótkie prrzemówien•1e Birornew~ 
sz.ałkowskirrni i emblematem pań· Lej, ż,e l'Ob'Clt·nlk polski zdał egza- wyk<lnaną buławę z rąk. de[·eg.ata ją·cego - rzec:zywrletego go po- si.ieg"J przyjęto z wielkim .a.plą.u

stwa. Gdy w loży tej pojawił fłlę mrn wy.sokieg·o patriotyzmu i daj- '11 Rady Zakł.adowej 1tirmy John. darza kraju w naez,ej Odrodzonej, zem. 
ze. swą świtą Na•czelny Wód:L -rzałości spol~c:m j. W~ł pira- Orko!eehra gra hy.rru: naro<lo-..vy. DeII1.1Dk·ra!tyc.z.nej Ojczyźnl.e". Na.slę,pn.<ie odbyła się Th!Ov"'l~ 

Ma•rsz. ŻymlieI'6tk.i, publiczność stoś·ć .<ldzil!aczenia 21 robotników 
izqoto'Wla.ła. mu, st-0j,ąc, drugotrw.a- łódZ!kich Złotymi, Srebrnymi 
łą 'Jwację. i Brązowymi Krzyżami Zasługi z 

Za stołem !Prezydialnym zajęU okazj1i święta 1 Ma.j.a. 

miej$ca · czło11kowie prezydium w czę~ci ni·eoficjałnej .artyści 

Obyw. Komitetu 1-BZ·O maj.owego: 21 edsl"w·c· . . Treatru w. P. Pietraszki-ewi'CZ 
p.rzewodnic::i:ący MRIN tow. Ed~ H O I i ll!'ena Górska od•czybaN w1iersrze 
wa.rd Andirzejak, tow. t?w. Loga· Bron'.ewaki.ego „Pleśń majoowa'' 
Sow;,:,„i.:, Ka•"'l. owi"ak, Mi· ... ~.•k, Z okaz1"i świ„ta Pracy l-"0 0 m J Złoty Krzyż Zasł!llgi otrzymał Jó· Zakrzewska, Helena Salomon, Stefan ,.. .... „""' ··u „... " C k" A i „Do <lonm", a·rt . .::»Widerski w er.sz 
KeUe-r J., Burski, .Bogdański, Ko- R~ąd na~ał ~tukilkudziesięci_u robot. zcf Bąk. Przybyła, Edmund zyżews •1, nto- Pa.st~rnaka .,Warnzawskoj~ 
Zł.ow•ki 1· Pa-"·-0w„ki". mkom łodzbm odzmaczema pań- S b K . z ł · T I n.i Cembrnwski, Jan Jabłoński, Fe· „ .,....ł\. „ re me rzyze as ug1: ateusz I k K . . B I ł r·b ez06e". Po.za tym u·Iii;.ał w,V:ę~i w 

W podniosłym n.!$broju a ka de- stwowe ~ za&lugi na polu pracy Czerniak, • ózef Mierczyński, Marian 1 ·s, . opysie~;cz, 0 
• 

5
. a-:V i-. a a- czt)ści aTty~tycznej prof. Wł. 

· ł ' z ·1 · zawodowe] G b 1., k' K p· k k' . czynski, Stan:s1aw RadzicJews . ..i, Jan 
mia rozp:>ez~ a 6~~. !!""al Jll tow. . ar t. ,ns I, on tanty 1at ows I I s l . z t z· . F KPdra 1' Pa""t\'{ Ork'"·e"'l'ra Sym· 
A-d · · .„ Ż Na akadem;~ 1-.,,.,aJ·~weJ· w Teatrze J · k' " a cewtcz ygmun 1em1an ran- "' · · ...,.., · „ · 

.M.11 ·rzeJak, wittaiJąC Marrez. y- "'' .": "' , Roman amszews 1. . ' , . "' . ' • foni.czna. i chór Szkoły Oficeirów 
· k' l t lb W P przed taw1c1el CKZZ tow jc1szek Rzezn.1k, Stan13ław Dobranmk 

:m1ers iego ornaz aurea a ro ot- . • · • · 1 • . . H 1 S I · . Pol. Wychow. 
niczej nag.rndy Jiteirackiej, poet~ S~~rski )ld.ekorował p~bl!cznie ln'zy •. Brązowe Krzyże Zaslug1. otrz~aT· e ena u e1ew1cz. Uroozyat·<Jść była tral16ID'itowa• 
proletariatu p?lslcioeyo, Włady- :i:nm1 zasłul{l 21 robotmkow. h: Jan Tolata, St. Wąsik, Janina . na n oały k'r·aj pnez Radio oraz 

.sława Brontiewski1ego, delegatów efilmowana. (Gel.J 
Czerwonej Armii, przedstawi.-
cieli wład-z; i gości!. 

Na trybunę wohodzi wiceprerz;y
de<11t Kraj.owej R:ady Narodowej 
tow. Zambromik'i, który wygtasza 
dłllższe przemów:eni·e. WGkaZiał 

<0n. żie święto robotnicze w tym PARYŻ (PAP) Na 6-tej sesjJ 
roku o!łJ.chodzone jest w przed· 

Brytyi~.k.a 

poki0ju z wio.chami i AuGl·ną. rodzenia się Niemiec. Rząd USA sądzi Komisja Kontrolująca o·głois-iła że 
"ll:y móc wycofać z .krajów tych z· e 1'm pre.dze1· będzie podpisany pro- 1 ysadZiOny został dynamitem konferenicji mini triów .spraw za· "' dzień ważnych dla nairodu i pań

stwa wydairzeń, j1ak refe.rendum 
i wyb.ery. Mówca wy.raziit pme
świadczenhe, ż.e klasa roibotnkza 
p~ tra.fi utrzyma.'.. w swych rę· 

k.ich sztandar demo'kr•a.cji ; upo· 
.rać się ze swymi wngami zaró
wno wewnątrz kraju, j.ak i za· 
granicą. 

Orkiiestra intonuje „Międzyna

,rodówkę". Publiczno-ść wstaje z 
mtejsc. 

Na mównrtcę wchodzi sekretaI'Z 
WK PPS tow. wkemi'Ilister Hen
ryk Wachowicz. 

W mocnych słowa·ch daj.e o.n 
wyraz nastroj"Jm, n'lllli'lljącym 

granicznych, kt-Olra rozipoczęla s·ię swe wojrSka. ponowany traktat, tym prędiej Eu- prze:i an.g eiJ..,kich sap rów astat·· 
, . . . · . . ni pol)'ln!k wy taw'L')ny na cześć 

<lni~ 1 m~ja o g~dz. ~ 1 ~2;d?<lł:, Se~retarz stanu Byrnes w tr~kc1e i·op,a ':e!dz1e w okres poko1u I ~- reżymu ,hitlerow6k.jego .,Hoirst 
pI'Zewodmczył ~ryty1sk1 m-m.s~er rozmow prywatnych z triema mny- myslnosc1, Podobny traktat będzie Wesbel'" 'i'Jbudowanv na wzgó;zu 
iSpraw zaigramcznych Bevm · · · · · h d J ' ' 

. , ' mi mm1stram1 spraw zagran1cz1~yc zapropo:iowany w stosunku o 11.·1 pard B!elerfel<l. Pomnik miał 6 
Przedmiotem nar.ad była sprawa rnproponowat ażeby trakta: z N1e1n- ·· · k · 

· ,__ J' _,. ó ' ' pon11. metrow wy150 osc. 
usk.now1enia 1'J\Jntro l aa1ant w cami, opracowany przez Stany Zje· 
nad w.ł01!;kim! ~Ha.mi zblrojnym'i dnoczone, który ina na celu zagwa
'J!Iaz zagadn,em~, zwląz.ane z rantowanie rozbrojenia Nie1~ec w 
uataleniem gran'1c:y włosk·o-au- ciągu 25 łat po skończeniu o!mp~cji 
Btriaakiiej. NLe jes·\_ wykluczone, alianckiej, został dokladn1e przestu-

że mini6how1e &praw zaigr.antcz· d:owany na oficjalnym po~iedzeniu. St r::siUwe ; otrlo i b r n ·vń .I ·'I ldU tow· ·~i' qo 
uych zaproszą w t·ej sprawie do Mototow zauwµżył, że traktat 11i fi· . . . . 
Paryża prze<listawicieJa aU1Striac- guruje jeszcze na porządku dz>cnnym Raport Kom1sJ.1 dla :;praw Pale· - I I.OOO w Czechach z 315.000-
kieg<l. Se'kretairz stanu Byirnes konferencji. W najbliższych dniąch styny podaje szczeuólowe cyfry, do- 60.000, we Francji z 320.000 -
o,wladczył, że Stany Zjednocz~- Byrnes zamiena ponowić swą propo- lycząco wytępienia Żydów w krajach ISO.OOO w Niemczech z 215,000 -
ne pr.aogną szybkiego zawa.rcta ~ycję, a Anglia i Francja zgodziły europejskich zajętych przez Niem- 94.000, na Wi;srzech z 400.000 -

---------------------------. słę, już w zasadziie na warunki ~~ c6w. Z cyfr tych wynika, że ludność 200.000 w Grecji z 75.000 - IO.OOO 
nosnego traktatu. Wobec propoLycJ1 E · 9 ·1· · A ·· 60 OOO 15 OOO 

AKCJA PREMIOWA 
dla Czytelników 

fl'' 

B M ł t 
, -1 · · żydowska w uropie z m110ndw 1 w ustni z . - . . 

yrnesa 10 o ow ~wroc1 s-~~ o In • ł 

stni!;c1· e d::i Slnbla. \V swu-ch rozmo 1 ~5 tys;ęcy w r. 1939 spad a do 
J I v<>O<><><-.-O<><X><X><><><><><><><><><><><><l wach z Mołotowem P.y·p s o3 ,;at! 1 (Q.0.000 w chwili obecnej. 

czył że wedle zdani< ~rez. Tmmana w'/ p 1 3 351 OOO z· d6 . Czytaicie 
· b. s , z· 1 I v, o sce z . . y w po 
i ga metu tanow Je' ;1oczonyc 1 „ 
brak poczucia bezpieczeństwa, który lO<lało 80.000, w Rcs11 z 3.550.000 

. Wvciqć i zachować 
panuje w Eur~p'e, a_ :;zczeg6lnie we -· 2 r.6r.: OOO, w Rumunii z 850.000 " 
Francj.! jest spowodowany obawą od, - 330.000, w Jugosławii z ' 75.000 'O<><X><>W<X><X><X><><><XX><><><XX>Ol 
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Drugu repreze I • c1a wy ry n z q &:2 ( :O) 
Trudno właściwie zrozumieć, jaki dym razie do pewnych .realnych pro- jako starego zas!użon~g~ sportowca cznie słabsza pokonafa oficjalnie le-1też p:-zy pełnym ata:ku czerwonyd\ 

był cel wczorajszej imprezy na sta- jektów na przyszłość. pełny szacunek, ale nie zwalnia to pszą i to odrazu w stomnku 6:2. z Łączem ~ Hoggendorfem wynik 
diQnie ŁKS. To znaczy: cd był po- Zdajemy sobie bowiem wszyscy nas od krytyki tam, gdzie uważamy, Czy należy z tego wymuć iakiś wypacllby zapeWllle inaczej, tym bar
zomcie jasny. Chodziło o wypróbo- doskonale sprawę, że to, co dzieje że jest ona na miejscu i powodują ją daleki wniosek? W~ale nie. Po pierw dziej, że i Piekarski na skrzydle 
wanie sił przed jutrzejszą walką pił- się obecnie w piłkarstwie (nietylko wyłączne względy na dobro og6]ne. sz:e, jest bowiem rzeczą naturalną, miał wcale dobre zagrania. 
karzy t6dzkich ze Sl~skiem w Łodzi !ódzkim), jest swego rodzaju okre- Od „wodza" futbolistów musimy wy· że ci, którzy uchodzą za słabszych, Gdyby pomoc czerwona miała ju• 
i w i;tolicy z Warszawą, nie mówiąc sem przejściowym, kt6ry mieć bę- mngać większej elastyczności w za-,mai·ą w takich razach ambicję wy- tro grać tak jak wczoraj, to śląsli 
już o trzecim spotkaniu w Radomiu. dzie w historii odradzającego się pił· rządzeniach i umiejętności dosłx>so- kazać, że są włafoie silniejsi. a po mógłby zap6Wllle powtórzyć &WÓf 
Dotąd byłoby w~zystko 2lrozum6ale. k~rstwa naszego tylko wówczas war- ';Vania się do' sytuacyj, gdyby nawet drugie - skład teamu A byl móc· pierwszy Wy$okocyfrowy wynik. w 
Zagadki wyroniły się dopiero wów- tość, jesli zostanie odpowiednio wy• układały się one wbrew· ustalonym no rozwodniony i to właśnie w linii drugiej Połowie pomocnikom uie 
czas, gdy maleźliśmy się na boi- zyskany. przez niego wcteśniej planem. napadu, )la którą liczyliśmy najbar· chciato się poprostu chodzić. Pegza 
sku. Widzimy więc na boisku szereg ZMNIEJSZONY OPTYMIZl\! Jziej. Poza tym nie.·. ulega wątpliwe- nie myślał w meczu treningowym 

Przede wszystkim nie bardzo mo- graczy,. których kariera jest u schył- Gdy chodzi o mecze jutrzejsze by- ści 1 że nie wszyscy gracze wysilali harować na. pełny .regulator, a ~raw-
gliśmy się zorientować w składach, k11 i z których usług w reprezenta- !i.'my do niedzieli najlepszej myśli, się jak należy. Jedni zapewne z u- czyk jest tak czy inaczej w słabej 
które róiiniły się znacznie od tych, cjach w nq;malnych czasach napew· obecniie nastrój nasz nieco się po· wagi na ma!ą stawkę, inni w prze- formie i najprawdopodobniej nie 
jakie były zapowiedziane. \Vytlóma- no byśmy nie korzystali więcej. Dzi- gorszy!. Obawiamy się, by niedociąg- zornym przewidywaniu trudów, jakie wajdzie się w reprezentacji. 
czyliśmy sobie fakt ten niestawieniem siaj są oni niejako tarczą, która o- nięcia 1 jakie miały miejsce w meczu czekają ich w piątek,. kiedy !'>prawa T umast reprezentował najbardziej 
się graczy z tej czy innej przyczyny. sbniać ma nasze niedojrzałe jeszcze parringoWYIJl, który nie grozi żad- pójdzie na ostre. bojowy element. Ma jednak jeden 
Trudniej już było nam zrozumieć. rezerwy. Osłona ta ma jednak tylko nymi konsekwencjami, nie nasti}pily Składy drużyn były nastę1pujące: błąd. Nie trzyma miej~a. Pcha się 
dlaczego w takim wypadku obrońca wówczas Jens, jeśli dba się rzeczy· również jutro, a wówczas sprawa by- Team A (czerwoni): Styczyński, ustawicznie do środka i w re11ultacie 
miusiał koniecznie grać . na skrzydle, wiście o przygotowanie reze.rw q pro- Jaby już znacznie gorsza. Grochowski, Mikołaiczyk, Krawczyk, często kararnbolowa.I się z Pe.gzą. 
tymbardziej, ie - iak się później wndzi w ogóle politykę obliczoną na BEZ KONTREDANSOW Pegza, T umaaz, Kamiński, Barain, Boczmi pomocnicy w środku? -. 
okazało - kapitan sportowy ŁOZ dainą metę. Uważamy1 że należy dzisiaj ko- Królewiecki, Wlodarc.zyk, Piekarski. owszem, ale przy systemie angiel-
PN był uprzedzony, że kiiku graczy MAŁY ROZI'v1ACH niecrnie stwio1dzić. na kt6rych gra- Team B (n1iebieAcy): Depczyi'iski, k:ZU, gd:de obrońcy pilnuj'} skri.y-
się nie stawi. Zamiast dostosować do Niestety, z pociągni~ć wczoraj- czy liczyć można na sto procent, a Misiak, Kudelski, Korporowi<:z, Ur- deł. W przeciwnym' wypadl;;u nalo-
tego ~we zarządzenia, zajął on ry· szych nie mogliśmy w;rwnioskowac, jeśli okaże się, że tej pełnej pewno· ban, J6źv.~k1 Rzemir;ała, Janeczek, miast trzeba trzymar. na wod?.y 11wój 
gorystyczne stanowisko, że muszl! ~ę by , 1 dowód~two piłkar&twa łó<.lzkie- ki niie m·a, trzeba koniecznie zapew- Lewandowski, Ko~zcwski, Kmin. temperament i nie zapędzać ~=~ iby-
stawić. gl•" S1ięgało horyzontami dalej nii nit sobie odpowiednich rezerwo· Zwycięstwo „niebieskich" było ~· tnio. _ 

Trudno byto jednttk zmusić Łącza, do ... jutrzejszych mecz~v. W prze· wych. Nie chcemy bowiem, by w służ.one, aci:kohviek tego r dzaju W obronie podobnł n11in ·ię G:<r 
by opuścił ł6żko w którym znalazł ci..,.,"Jlyin bowiem wypadJ...11 nie mog!o- piątek w spotkaniu ze ~ląskiem do· stosunek n~e odpowiada naturalnie chow ki, kt' ry jednał· w d u:;.r.i po· 
się z powodu jakiejś kontuzji, tak by się zdarzyć, by obrońca Kamiń- szlo może do tego, by pomocniicy rzeczywi tej sytuacji. 'owie uei rpiał m cno z ~ \•tidu 
jak nie można było przekonać na ski mor.alit się na skrzydle, by Kr6- grali w ataku, a napastnicy z ko· Napad teamu B 1m1.cował :z;nacmie si'-'b"go r rawczyka, :\li!;o~ąjc~.yk 

' odległo!ć Czyż.ewskiC1.50 i Heggen- lewiecki, :Ct6rego dawne zasfugi ce· niecz.ności w ohronle. sprawniej, poprawił 8ię LP-wandow· m!ał kilkn momentów przypomł;tli'· 
dorfa, by bawiąc we wfasnyeh ~pra- nimy, uwijał się na środku napądu. I jeszcze jedno: jeśii zajdzie rze- &ki i Rzemi.ga/a, dobrze spisYWali cych starego rutymiarza, by uzy .kać 
wac.h poza Łodzią, zostaw:U wszyst- którego napewno nrie będzie prowa· czywiście koniec1..ność poczynienia się Koczewski i Kmi;111. Jeśli wynik oelną formę, musi popra\ ·i<! i utrzy- • 
ko ; przyjeżdżali na mecz treningo· dzil w koszulce reprezentacyjlllej. pewnych 1llllian w projektowanym br:tmiał do przerwy 0:0, to wina mać kondycję. 
wy. Zresztą co do tego można by dy- Nie mamy naturalnie o to pr ten• składzie, to chcielib~my na· boisku rozbrajającej wprost niezaradnofoi . Należałoby jeszcze w~pomnieć o 
skut<>wać, gdzie SQ granice tnw. dy· sji do starego- zawodni-ka ŁKS-u. widzrieć raczej t"rraczy młodych, choć- strzałowej. I pó:łmiej nie było o wiele l>ramkarzach1 którzy odpowiedzieli 
scyp!iny. Kazali mu, więc wyszedt na boisko, by teoretyanie nie tak bardzo doj- lepiej, jednak WQbec „rozklejenia zadaniu. Bramkarz teamu A. miilflo 

NIE WYZYSKANA OKAZJA ale czy nie byłoby z.nacZ1nie słu z· nałych, ąniż.:iłi stare wyranrżowane się" defensywy czecy10nych,' brudno wysokiej porażki. mia: bardzo dobre 
Faktem jeit, że było zgó1-y rzecz, niej, gdyby szansę dano jednemu z bnony, które ~Yill dawnym bias- było nie strzeLić, gdy nie miało fiię momenty i pqprawil Mvą nadsnrpa

wiadoml!, że kilku zawodników a~ młodszych zawodnik~. co do kt6- kiem, nie ma;ąc dziś już tych sił przed sobą nikogo prócz ... bram- ną reputacje;. 
nie stawi, należał<> więc na wszelki ryc.h nie mamy jesz.cz~ na sto pro· fizycZJJlych, by podołać _w ciężkim karza. · Bramki dla niebie~kieh zdobyli 
wypadek 7JIIlobilizować kilku za· cent wyrobionej- opinii? mecZi\l, Jll1Qwadwnym w -0dpowiedn1im Pomoc i obrona dawała sobie ra- Koczew~ki 3, Le\•tąndQw+i 1 Rzemi· 
stępeów. Nie prz~dt1ło nam też do Mnaku tempie i to przypuszczalnie w do$~ dę. gdyż napad c:r.wwonych grał nie- gała, Kmin po jedn.ei: dl, czerwo· 

POW1iedzielibyimy nawet, że był to to, że Wlodarczyk ,który w pewnym aorącym dniu, rÓl"łno. Gdy jednak Baran się rozpę- nych - Baran z ka;nego i Piekar• 
wypadek wyjątkowo szczęśliwy, gdyż mo:nencie uległ kontuzji i kulał, Znamy nie od dzisiaj śpiewki o dził, a W!ndarczyk rzucał się w bój sH 
ostatecznie ani Czyżewski, ~ni Hog- zn11uszony był grać do końca, mimo. „jednej nodze starej, leJl$zej od bez opamiętania, tworzyły się JUZ Sędziował dobrze ob. Walc:zak. 
gendorf ze ~tkania wczoraj$zego że jutro już czeka go bardziej po- dwu młodych", ale nie dajemy im poważniejsze luki w defensywie. To {t. m.). 
nie, wynieślibv aż tak wielkich ko· ważna próba. Mamy nadzie1'e.. że absolutmie wiary i to wtaśnie na ood- ~:o-!P1~'1· !l:>ł:){1,;~~~~tf!Pl~oo;m;,~;t;>łl:>ł:l~~DJn . . ,,. ·~:·~ rzyśei, że m<>głyby one zaważyć na kontuzja nie jest groźna, ale fort;o· stawie dość dlugkh i starych do-
szali piątkowych meczów, natomiast wanie na gwałt nieco nadwyrirżonej świadczeń. Ostatni 
absencja ich dawała K!!.pitanowi spor nogi może mieć ujemne skutki. któ- NIC NOWEGO POD Sł.O~C~M ------·-----
towemu doskonałą sposobność wy- re nie pozostają w żadnym stosun- Przechodząc sk-olei do meczu 
prób<>wanil'. innych gra<:iy i kto wie ku do ważności wczorajszego spa- spa11ringowego, to stało się to, co 
czy w tym wypadku nie doszłoby ringu. • zdarza się bai· zo cz„sto w takich 
się do ciekawych wniosków, a w każ· Mamy dla kapitana &portowego, wypadkach. Rcnrezentacja teoreiy-

' 

z o laur ·e 
Wyjazd piłka.ny d-o Francji w o- kt6ry był jednym z kierowników eks·jwych Polacy wz·i~li utl:.:iał w tu'"'lie

beonym wczesnym okre&ie bez na· pedycii i .vr6cił do krai1u wcześniej, iu zorganizowanym pr:z:ez P -;ki 
leżytego trenin~u spotkał się z licz· by uczestniczyć jako poseł w Zwiigek Piłki Notnei we Frnncii 
n}ll?lii za&trzeżeniami. Ostatecznie z KRN-ie. przy czym odnieśli ładny sukces, 
chwilą jednak, gdy impreza została Wedle relacji tow. Motykii, w lur- gdyż w pólfinalfl zwyci.żyli repre· 
sfinalizowana nie bylo już iunej ra- nteiu mieli ucze:;tniczyć Po)acy zentację okręgu pólnoenego 3: 2, a 
dy, jak jechać. Czesi, Jugosiowianie i Włosi. Cze- w finale zespół „Grunwald" 3: I. 

Pozo~tali w domu i. niecicrpliwoś- ai, na ktćirych najbardziej liczono Tylit! w og6lnych zarysach rr!acja 

MOSKWA (~AP). Generalissimus I Europie nądom i·eakcyjnyn1. Zaie· 
Stalin wygłosił orędzie 1-szo Majo- gnanie ni:ibewiee~;eńfltwn wo.iny je(;ri; 
we, w kt6rym OŚ\\-iadczył, że ZSRR p(}f.a 5.letnim planem, glówfo! t.rnaką 
po rozgromieniu faszyzmu nie do.pu-1 Zwi~z.lm Ra<lziecikingo. • 
ści do powle1·ienia lor.u pańśtw w 

LONDYN (AFP). Dziś odbył się kilku mi11utMh wahrrnię., dr May 
w Lcmdynie proces pr:i:ec.!Jwko profe- przyznał się do. winy . W li znnnlu, 
sorowl dr Mity, któ1-y na pot"zątku złożonym na p!ń11ie d1• May Htwler• 
roku ub. został aresztowany za u-I dza, ~e nie dzlalal w 1.lych ~emi a
dzielenie cudzoziemcom pewnych in- rach, ale dh·t go, żę S?.rbił, iż w ten 
:formacji na temat bomby atomowej. sposób pr2.. 1czyui aiQ do boiplccz(lń• 

Ku powszeclmBmu zdziwieniu, porstwa mi,dz narodowego. ci!) oczekiwali pierwszych wieści z nie przybylii, podobno ze wz.ględu uczes-tnika ekspedycjii. Za,uwai) : na
pierwszc110 po wojni wy~tępu futbo- na trudności w zestawieniu drużyny. loży, że wczo111i pojawiły się • pra-
listów poza granicami kraju, Ni11· Jugosłowianie się wycofali, nie chcąc sie katowickiej wiadomości <' cięż· 09 
stety, oczekiwania były nadaremne. grać z Włochami, wśród kt6rych kiej katastrofie, która spot! mia- ' 

,, 
Miną! dzień j tydZJień, minęło dzie-. odkryli zaw-0dowców, w rezultacie lą ekspedycję w drodze z 'eims. 

ł I d R · · 1 d d d b.l. .BERLIN (AFP). Podczas mani.fe. ,,,tall. s1ęć dni, a poza ąkromn4 relacją, z zo3ta y na pacu trzy rużyny. elaCJe te pccnc zą o z ..... 1\0 ,, l-
1
• 1 . h B li 1 <l 

6 1 
ń , . . 

1 
i h · · . Pl p I 1·. . 1 • I I k , .zie 1 P erwszomaJowye w er n e ar w nrnery rn S•t1<:h 1 an2"1(' sk c kt6reJ wyn1kalo, ze nasza reprezen- erwszy mecz o acy wyg·:a 1: w :iowanego zorn1erza nos 0~30, t r:I • 

1 1 
· . . m , d eh ~ , d 

1 6 
. 

tac ja Związków Zawodowych prze· Reims z Francją 2: O. Wyjechali powr6cił z Francji do Czę; ochowy. I c: e:aCJ~ zw;ą: ~ow za;~·-i°wy ł po~o ą~tudnc. l\J\ w c;ien·;o~~;rh. 
grała O: 5 z Włochami nie było ani stamtąd bei.pośreclnio autobusem do Wedle informacji jego miał być na- ~ re Y . ra;cusi:~~J 

1 
prlze e:u ?wa a I . po~b 0 zie wr.ii;lo iidtitH .wo ty• 

potwierdzenia, ani zaprzeczenia tej Pnryża. dokąd z powodu defektów wet wypadek śmiertelny. któremu spicwaJ:}C arsy ian t • nną mejipo- sięc.y 08 · , 

wiefoi. z czasem dowiedziano się, że przybyli o 4-tej nad ranem, by po- podobno uleg! Jurowlcz. J' M • 
przed meczem z Włochami grano z południu już wystąpić do wal.ki z Niestety, nie było wczoraj możno- onstytuc I 3 OjOWei 
Francją, z którą podobno wygrano Wiochami. W tym miejscu trudno ści sllwierdz:ć u tow. Motyk; ile jest ;-r I • • u • 1J• 
3:2, co później okazało się nieści- nam powstrzymać się od uvagi, że prawdy w catej tej wrnji. Mamy ~ . I zemo ine I ~rzez ·,·.~~4-lO 
sf~, gdyż wynik brzmi 2: O dla Pol· wina. była i ki~rownictwa. iż ~s:dzi- .iedzieję.' że jest oni\ tP..k.a samą. k~ - WARSZ~ W~ <:AP). W .nawi~za- j jąco; przemówienie Pi·ezydtmta KRN 
ski. ło się na grame meczu d:i:1en po ci;ką 1 1nk Iraene n·„:-Jaokraw ~nie r•u do traoycJ1 3-go MaJa.• Jako 1 ob. Bieruta przez radio, O gcJ 7 . 10 

Kuliay taje1~niczej wy~i~c_zki, któ- dn~~ i to w l_ąc~no5ci z m<cząC? •:~- w s1;o:m crnsie wi ' ::ści o . kit' a- ~vrięta n.aroc."4>wego. w całym ~raj~ f db. przedstawicieli KRN, 1·~ądu, dy. 
ra wyw~lał~ JllZ w p~as1~ l1cz.ne k?- droz~. Ek~~~dyc!a nasz.a .znalazła si~ ~ 1 mfie w Jr~dze .z Poznau1a do odl~d~!. llHil uroczyst:e obcho~y lo5 te.i I plomacji i przed8tuwicieli społeo11eń-
l'llentarze 1 zastrzezema, odsłania we Franc11 dośc wczes.me, by ipra- kwatery trenm .eJ. l'oczmcy Konstytue:Jl 3-Ma.iowej. stwa odbędzie slę nroezyste nabożed· 
częściowo oatatni „Przegląd Sprorto· wy te należycie uregulować. SpodZJiewamv oię w każdym razie, W Wari>zawie przygotowa11Y puer. stwo. W Teatr1.e Polskim odbęd.Zie 
wy", który zamie:;zcza wywiad u Tow. Motyka poinformował dRlei. że w sprawie tej nastąpi oficjalne komitet obywatel ki obchód śWiętajsię akademia. 
Lu<:..jana Motyki, sekretarza CKZZ, że po tdmieju .Zwiąllków Zawodo- sprostowanie. 3-go Maja przedstawia ~ię następu-
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WAŻNE TEU:'.FONY: 

Woj. Ur:ąd Bezp. ..._ tel. 252-72 
Wojewódzka Kom. Milicji 

Obywatelsk;ej - tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 

Obywatelskiej - tel. 253-60 
Pow Urząd Rc•zp. - tel 130-01 
Kom Pow. MO -tel. 185-112 
Pog-ot Ratun.k. M1„jskie - tel. l04-4t 
Pogo! Ratunk Ul::ezp. - tel. 134-15 
Pogotowie Czerwonego 

Krzyża 
Straż po:i:a rna 
Biuro numerów 

DYŻURY APTEK 

- tel. 145-45 
- tel. 8 

- tel. 199-IJt: 

DzisiejszeJ nocy dy:i:umj,ą aipteki: 
Chądzyiiski,ej (Pio-trko\,'ska 165), Gł>u
chowsk'.ego (Narwl<rni'cza 6), Kowal
sk;ego (Rzgow~ka U7), WóJc;ckiego 
(Na.piórkowsk:ego 271, Kaha,nego (Li
mano·w~kiego 80;), •l\Ialczewiskil'go 21). 

Y) 
TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ 

„LUT,...IA" 
Dziś o godz. 16 i 19 

„RRóL Wł,ÓC>ZĘGÓW". 
w obsadzie prem:erow~j, 

Kasa teairu czyn.na oó godz. 12-ej. 

TEATR „SYRENA" 
Trauirutta 1. 

Dol premłel'ę P. t.: 
„WIOSENNE REWIERENDUM" 
Początek przcdstaw{enia o godzin1:e 

16 i 19,30. 

TEATR NA PIĘTERKU 
(Stt!dlo muzyczne, Traul!:utta 1) 
Dz:ś o gj)dzinie 16 i 19.30 zna· 

komita komedia Antoniego Cwoj
dzil1skiego FREUDA TEORIA 
SNÓW w świetnym wykonaniu Ja
niny Romanówny i Jana Kreczma
ra. Zarówno sztuka, jak i artyści 
doznali na dotychczasowych przed
stawieniach entuzjastycznego przy„ 
jęcia. 

W .dniu 3 maja dwa przedstawie
nia o godz. 16 i 19 min. 30. 

lWRJER POPULARNT Nr 120 187)' 

„ • • w a· z 
Złożenie wieńcólv na grobach boj ników v1olnościowych 1905 r. 

(Dokończenie ze s.tr. 1-szej) mtandaJiy partili !PPS li PIPR no- .p, C. H„ R11PD„ :PKO, ba·nkow· Elektri0wni, xobotrrlcy b. fa'b.rykt 
" szone są raziem. •ców, rdbotników poozcz.eyóilnych PozTuańsldeg'), Pliha1a, Stolarowa, 

ORMO I B. WIĘŻNIOWIE Jako pierwsza z g·nup fabrycz· fabryk i lin. Wś.ród mnóstwa Widzewskiej Manufa'k:tu.ry i in. 
Pow.srz.echnie pod'tiw bud'zą nych defiluje zwycięska falbryka trarusipamen:tów zwr1acają uwaigę SYMBOLICZNA URNA 

pierwsze "Jddziliały Ochot.'Il!razej Ejtinigona, ziałoga której il<lolbyła t", na których wid0rrieją ha~a W grup~ Szikoły PIPR wiozą. 
Rez. MiHcjii Obywatelski1ej z ka- I. 11Iliejs1ae w wyśdgu rpiracy. Da- zaic'ieśnilenfi:a przyjaźni z•e ZwLąz- 6yrrn•bol'icz.ną urnę, do któr.ej O'by
ralbmami w rę'kru.. Dalej idą laj ildą Lliga Kobiet, posz•czeigólne ,kiem R·aod!zieckim. Ro'botn'icy no- wate'te pójdą w dniu refe11endum. 
w pochodzie weteranri. walk !re' kioła dlzielniicowe PIPS i PPR. Tłu- .s.-zą wie1kiie portrety członków Nad urną ręka z kartką „Tak.I". 
woO.ucY'jnych 1905 .roku, ZW'iązoek my wiwatują. Wznoszą ok.rzyk1 na Rządu, pod·-:>brzny .swych przy- Wsp.ani.ale wypadła dem.1Jnstr·a• 
b. więźniów hli't!leroW1Skiich w cześć Swięta 1. Maja, 'braterstwa wódców, oiraz twór.ców SocjaH- ej.a ·kolejarzy węzła łódzk•iego. 
s~rojaoch o'bo1Z.0wych ; de·lega.cje ludz'1 prncy, walk•i o utrzyman1oe zmu, a w pierwszym .rz.ę<lZ'ie Ka- p.rzecJ. kio-lejarzami Jedzie do.skona-
p·:i.szczeyólnych katO'Wll'l niem~ec- g.r.a.'Ilic na Odnz·e, Ny.sie i Bałtyku. rCJ1la Marxa. Je z.r::i'biona makieta lokomoty-
kich: Majdaink!a, Oświęcimiia, Jednym z najpopuaarniejszych wy, z jej komin.a buoha diym, z 
Mauthausen i t. p. Poszczególne haseł jest •rci'er.endum ludowe. DZIELNIOE I KDŁA FA·BRYCZNE syreny rozlega s'ę gw'izd. 

grupy nosz.ą wieńc.e, kuóroe mają „Odpowiierrny trzy .rarzy tak"! wo· Ciągru!ie się długi korowód z kolei ,prze1cho·dz·ą w pocho
być zfożone na grobach bojown:i- łają robotnliicy, a okirzyk pod- dzi>eqnic partyjnych i. kół fa- dz'ie pa.ńt.stwowi ·uirzędn!cy, ulbez
ków walk wolno•śaio'W}"ch 1905 T. chwy-tują masy. 'brycznych. Fa'brY'ka państwowa piieiczeniowcy, dalej spo•rtowcy w 
Grzmią bez przterwy ·:iklask'i! na P:o delegacj>a·oh akademickii'ch d. ScheilblJ..er. Na samochodach strojach sp:ilr'towych, z·Cł!łoga fa· 
u11cy. 1 p•rolieeo.rsk•ich, 'i.d·zie Zw. Mło- s.ym'bolilcz.n:e kmźrrI·e i k:iwale, bry'ki meta·hwgicznej Johna 

DaileJ w p-0-c'hod'Zf'..e idą de- dziefy Demokrat., dalej Strion· warszta:ty fa1b-ryczne, kirosna in1cjatorki i wykonawczyni bu-
1€gacje Ull'iwersytetu i in. wyrż- nictwo De.mokrnty•czne, r.z.emiosło tka•Cki ·itp. Rolbotnicy nosz.ą tran\<> ławy m.anszałkowski•ej, dzietlni•ce 
szych ucz.e~n'l naukowych, <lieile- łoód'7lkie, oddziały w roh'.>czych rparenty z napisami „Wytępić noaotnicw Bałut, Julian-0wa ~ Ra-
ga:cje .studentów, potem· gru,py bluzach, g.rnipy „Zrrywu'', handy leśne", Oddz~ały .PCK prze dogosz·cz·a. p,rze.chodzi je.szcze za" 
dziiec'i, któryioh a.odizice IZlg'i>nęli MEOiDZIEŻ TUR-owa. Chodzą w Małych kitlach. Dalej l:iga fa'bryki Gentn.eman z. pokar 
podczas okupacji, poW\Stania lub fabryki.: Ba.rcińsk•i, Ferrum i in. zowymi eksponataillli .swe

1
· ll'YTO-

Uka'Z'llją s'.ę na h-0ryrz:onde im- '-ul ~· 
x:ista.w zakatowan~ p.rz.ez . wrnga. Z kolei idą pracowni.cy :...: tury: dU'kcJ·i, firmy włó'kienruicze z ru:' 

p.onują.ce kolumny CM TUR-u w · · z Pl 
Dalej widzimy w pochod2!ie de· h ZASP, Zw. L~terrarow, w. · a„- chomV'l'ni stoiskami towarów. 

·nieb~.etSktlch bluzach i 1cz.erwonyc z 1 ~· 
Iegaoj-e b. wilęźrriów Radiogosz- styków, Film IPohski, Radio. a Pi0chód zamyka o'koło rro<lz. 4 

l.k. kirawatach. Nad nimi ,pow~ewa k "' 
cza, karne s.z1e1r.eogii Zw. Wa i nimi pu-.acownicy miejs•cy P·:l a- p.:ipoł. wi-elk!i odidzJał ORMO, któ-

ją dumnie na metrze cz•erwone _,., li- d . d..I' 
Z'b>rojnej, nosrzą·ce t11anspairen:ty z :z:ujią swojoe L'U>O•uycze w z1e „mie '"' 1Prowa<lvi W(Ś.ród 0 ,,.,óln..,.,0 1 i nielbiiesk'ie Jłlaigi.. Z us.t TUR-ow- d .. „ · z ·· 1 "' ~,,, 
naipisem ,,.Bratenstwo !broni i p•ra- pracy samorzą, owej, iiuZJ.e w. ·aplauzu tow. mjr. Marczak. 
cy''. Z kole•i :pirz.e'jeż<lri:ają na a.u· ców To'.)zleigają się okTz.yki na cześć Muzyków, !browary państw<Jwe, 
tach inwaili:d.Z'' wojenni, rnib'otni- 1. Maja, PłY'ną hia.sła 0 wake 'Za piekarze il1;p. Kroczą: dzietlnic.a. NA PL. WOL~OSCI . 
cy państw. wyitwórnii części sa· denn1'.)kra1cję, pmeoiwko troz'łrijac- Wi'Clzew, STódmii.eś.c'!.e, robotnicy .'Na .Placu Wolno·ś~i odby~o su~ 
molotowych ,; k.a.rose'riii sam<Jc.ho· kiej .rohocie rea'k:cj'i. mniiejszyich fa'bryk, strcm: miej- wielki~ zigr,omadz•en.1e pu'bhczm~, 
dowydL Dalej pnechodzą harioerrz.e, ska i Straż Ogniowa w hełmach. na khorym wy6bąp:ll: z p.rzemo-

YMCA, O'l'ganizacjie spółdziekze w'~eniem sekretarz; OKZZ, to•w. 
E~ZJAZIM TŁUMÓW 

IPro'let•airiat łódzki maszeruj.e w 
po·chodzł'e naogOł, w.edłl\lig po
rz,ądiku dzielnicowe.go, P'fil.Y czym 

z-e swymi sztandarami o blan'ł'~e, BUND I STR. LUDOWE Sok0rs'ki. W pr.z:emówLeniu swym 
tęczy. Noszone są transparenty Dalej •'.>ddział .robotników z nawoływał do 'l.a1cihowania soli-
.~rzez Spół<l;z:li.e1cZ'ość d'o So•cja- tSynrboil'i~nym!i miło1amrli n:a ira• darności i jedno!ŚÓ celem o'bmny 
ld:zrnu". 'Idą kv.:ilejno !p'racown'ky IDl~eniru. z hasłiem „Żołnierze 1P·ra.· i utrwaJ..en!i1a uisrtlmj'll demolkra

cy", dzielni'ce Chojolly, przemysł tycznego POIU>ki. 

DYMSZA W „GONGU" • d k • g;raifilczny. z ko1ei 1II1asz.erują pod Po zigromadzeniu delegacje ro-
Teatr „GONG" dal dawno o czeki- e per I u ur 2 1.C 't1 . S'Z't'a.nda'raimiii Bundowcy !i żyd!. botniicze udały siię na g.ro'by bo· 

wana premiere nowego programu 011ganizacje młodzieży socj>ali- jowni'k.ów 1905 .>f., gdZ'ie złożyły. 
p. t. „DOBRY ŻART a la CARTE... POLONIA SZNICY BEZ WINY" ~tyiczne1·. N·a ii.eh transparentach w i'mien'iu k1a.sy robotni·cz.ej d'atlant.:que", Na czele zespołu ''"f· „GRZE „ 
st: oi od sześciu lat niewidziany. nie- ___ ..... u..,1._,P_i..._otrkows,_k,,.a--.67..._ ___ 11 ______________ naipi1Sy „Fa&Szyzm chciał nas zni· wiień.ce na b.ratnhoh m:igiiłach. 
zrównany komik ADOLF DYMSZA. TfCZA _ szczyć, a'le my z1bi.cfujemy nowe 'Popołudn:iu i wi-eC"Z:orem cała 
Uirnmv też urocza Beate Artemską ul. Piotrkowska 108 „DOKTOR KILDARE" fyde!'' Łódiź dalej św'iętowała 1. Maja. 

oraz doskonały pięcio-osobowv chór GDYNIĄ za Bull!dem. 'iodzrie Str.'.>.n:Ili>Ctwo We wszyitkich lokalach pairtyj-
tlarJana. Tekstv Tad. Chrzanowskie- ul. Pr~ei· ·zd 2 „BLAGIER" . ...!\.. ..1n.. ły · .... _,..,,, 

W u ~ LUJdowe i Związek S.amO'P·Omocy nyi.;u Ou•uywa SlE~ zigroma'UlLo"" go i inawera. S-TYLao·w~-·y 

-
-----·------.....,, YA" Chłop5'k•iej. Izlba Rolnicza, Zw. nii:a, wiece i masówki, a w tea-c ' I K'l'ńsk· 0 123 „PRAWO PROFESORA LINDSA 

.)
" ____ u;;.:';;.·~1~1~~i~eg~-----~-n~---- Q.grodn~ków z zaimp.rowirziowa· tr.a·ch i k}:n.ach o:dlbyiły s'ię bez;" 

RA O I O BAŁTYK ,°;SKLAMALllf" nym Il!a samo.chodzie l'Jgtrodem, z płatne pirzedistawienia d:la r.obot-
·------·------ wl. Narutowicza 20 dodates,Odrą do_!!ll.tykn" . • 

na czwartek, 2. 6. 1946 r. WISŁA - --- „ którego pad~ją. na trybunę wi~- nik·~W .. • . . . 
Kraków: 6,57 Sygnał czasu. 6,00 Ka- ul. Przeiaz.d 1 ,,SREBRNA FLOTA" za.nk'i kwieCia l narcyzy. Drnze Rowmez dziiatwa łódq;ka m~ała 

lendarzyk historyczny. 6,05 Muzyka. ____ ..-;...;.i\~D~R::_;IA~------ll vn·ażeruie wywie.raj.ą trakto.ry na' wczmiaj swe śwl·ęto wiosny. W 

615 Por. rozm. ze słuchaczami. 5,3o Marszałka Stalina (Olówna) l ,,SREBRNA FLOTA" u.licadi miaBta. Maszrują dalej parkach i og.rodadh miejskich od" 
~łuzyka. W-wa: 6,45 Dziennik ip-0r. WŁÓKNIARZ tramwa1'arze, kondu'ktorki, ws:p. a-1 były t:fę ef.e'ktowne zabawy i gry. 

' 05 P.ro"ram na dziś. Poznań: 7,10 „DZIECI KAPITANA GRANTA" 
G;mnast)·ka. 7,30 !\fu:zyka. W-wa: 7,4ó ____ .;;uo;.;L_Z;;;:,a~w~a~dz~k;;.;a;...;1.-6 ____ 11 ______ ..,,_,,,...., _____ n~ale repirezentują się pracowmcy spO'rtow.e. 

PoWlt, w·iad. dzienn'.:ka. 7,50 Muzyka. H E L BLAGIER" 
. I Le' 6 24 " Lódź: 8,30 Skrzynka poszuk1waniia ro ___ ...,:u~·:...:.~gt.:;.;u~n~w:...:::..-~---ll--------------

azin. 8,45 Co<k. odc. p'l'Ozy: „W pusty- TATRY 
ni i pu.szczy" H. Sienkiewicza„ 9,00 ul. Sienkiewicza 40 OBNf 
Rozma;itości. 9,10 Progr. na dziś. 9,l5 PRZEDWIOŚNIE 

Pricrwa. 11,57 Sygnał czasu i. heJnał ul. Żeromskiego 74-76 L e k a r z e I LEKARZ ST<nfATOLOG Alicja B~-
z Wie-i:y Ma.riackiej w Krakowie. War- -------W~O~~-N~O~ś~C~-----·n--------------- rakowska z Warszawv - leczeme 
Sza~'"a: 12,05 Na ziemiach odzysk. 12,20 l" h 'b · t · i bów Pracowm·a zę-

,, I N "6 k •k'e"'O 16 Dr REICHER, s~eci·a ista c oro I Jamy us nei ze · . _ P.··eśn 1· w ~"'konaniu A. Bolechow~kiej. u· api r ow~ 1 "" A d 2 9 ·o 

„ZLOT A MASKA" 

.. , „ZNACHOR" wene.ycznych. ódź, P~łud!'liowa bów sz.tucznvch. n rzeia . - " 
12,!-0 z żyo!a narodów słow. 12,50 Po- ROMA nr 

261 
tel. 191 _23. przyimuie od . • 

gadanka. 13,00 Audycja dla szkół. 14,00 ul. Rzgowska 34 godz 2 _ 5. 1146 Dr J. VOGEL ze Lwowa, spec1ali.. 
Dzieninik poł. 14,30 Inform. Łódź: ZACHĘTA s1a chorób kobiecych i akuszerii. 
14,40 Muzyka lekka z Pl°}"!. 14,55 Prze- ul. Z!!:ierska 26 ,,HALKA" Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW Przyjmuje ul. Narutowicza 4. Tel. 
gląd teatralny, 15,05 Wiiad, z miasta. i BAJKA specjalista chorób wenerycznych 260_92 
prow. 15,10 PiosClllk.i w wyk. H. Will- u.J. Pranciśzkańska 31 MANEWRY MIŁOSNE" i skórnych przvjmuje od 8-10 i 3--6 ---'------------
ezyńskiej, aJ{()mp. Fx. Leszozyńsk.a. Al. l Maja 3. Dr med. B. TOŁCZYŃSKI - slarszy 
15,30 „1 Maja w Warszawie" - pog. ROBOTNIK „TRZECH PRZYJACIÓŁ" . . asystent ) Uniwersytetu Łódzkiego, 
h;st. dra E. Adlera, 15,45 Rec. śpeew. ul. Kilińskiego 178 Dr ZOFIA SKONJECZK<? lekarz szp1- specjalista chorób uszu, nosa I gardła 
Al. Rudniclciej, a1ko0mp. W. Kl.imoiwi- RE.KORD tala Kochanówka: ~~ecJalista ch?rób Sienkfowicza 37 ordynuje od 3-6 PP• 
czowa. 16,00 Aud. sł.-muz. dila dzieci z ul. Rz~owska 2 (Plac gexmotlta) l, ___ P_IE_ś_N_IA_R_z_w_A_R_s_z_A_W_Y_'_' __ nerwowych, przyimu1e od 4-6-e.1 ul, . 
Kra.kawa, \V-w.a: 16,15 Poemat IDlllz. w ,.- Piotrkowslrn 16. .1011 Dr A. RATAJ-żURAKOWSKA {z 
oprac. H. Zboińskiej - Raszkow5kieJ. · M i] Z A ,„JADZIA" D • A'f KONDRAC. Kl . 

1
. t Warszawy) specjalistka chor6b 

16,55 Repor1t.aż dźwięk 17,10 Mo:1:aillka1--....-..,...,~<i_f.ab.l!,.ni~!..'t---1 r „ . ·' . spec1a !S a sk6rnych, wenerycznych, kobiet, 
muz. 17,50 „Odhudu1jemy Warszawę". OSWlATOWY OM. TUR 1-----:,,KOT~W~BUTACH" c~oróh '?tą?ka kiszek, .wątroby wzno kosmetyka lekarska, Piotrkowska 
Lóó.i: 17,55 Aud. dla robotn'.ków: 1) ul Kopernika 8 \\'świat nroqrn n dla naimłodszych) wił przyJę<>.i!a. Narulrtwmza 35, ~. 33 p ·m ·e od 3-6 1144 
Przed 25 rocznicą III Powstąn.i.a Slą- tel 206.99 n_r ___ r_z_v __ 1_u_1 _____ _ 

2) ŚWIT ŻENIE" ---···--··--------
skiego - -pog. Wł. Orłowskiego, Balucki Rynek S. „OSTATNIE OSTRZE Dr raed. MARKIEWICZ Gustaw spe- Dr B. DODROWO~SKI specjalista 
Pierwszy obchód św'.ięta robo1lniczego clalista chorób skórnvcb i wenerycz· chor~h ~erwowych i seksualnyoh . -
w PoG:sce - pog. hist. St, MaleWlSkiego, Początek seansów: w dni powszednie o ~odz 16. 18 ' 20: w niedzie.Je ny<'.h. Piotrkow3ka 109. m 6. n pię· 'Przy.1mu1e od godz. 4--'7 Koperna.ka 
31 Płyty. W•wa: 18,30 Nauka IPTIZY ( ~więta o !\'Od„, 12 14. 16. 18 i 20. tro. Tel. 138-52. -·929 Nr 6, tel. 186-00. -1079 
gł-Ośrullkm .. 19,00 Muzyka, 19,30 Dzjoon.ik Kina: „Polonia'', ,,Hel", ,,Adria" „Batlyh". ..Przrdwi<>śnie" i ,,Roma" 
wJecz. Poznań: 30,00 Aud. sł.-muz.. Ka- rozpo0czynają seanse o pół godziny później, „ 
to0wice: 20,45 Słucho~visko. 21,00 Pro- ,,Oświatowy" - ·2 seanse dzien.nie godz 17. 18.30. 
gram z W-wy .. Bydgoszcz: 22,00 ,,Po- Niedziele i świąt a 15,30, 17. i 18.30 
kaizy"'"f nad Brdą". \V.-wa: 22,15 Mu
zyka tanecma. Łódź: 22,30 Koncert ży
czeń. W-wa: 23,00 O.st. wiad. dzienni
kia. 23,25 Progr. na jutro, Łódf,: 23,30 
Progr, :na jutro, zakończenie audycji. 
Hymn do godzi'lly 23,40. 

Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord". „Wolność" i „noma" rlla 
członków Związków Zawodowych (Zgłosienja zbiorowe odb,·wa się w Ba
dzie Zakładowej fabryki Geyera (P:otrkowska 295) od godz 10-13-ej. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychod1!'nie na wcześniejsze 
~eanse: 

·or medycyny MARIAN STAWIŃSKI Dr med. SIENKO KSAWERY 
z Warszawy. peło:i:nictw<>. choroby (z Warszawy), specjalista chor6b 
lwhiece. przyjmu.ie 3-5, Aleje Koś. sk6rnych, wenerycznych, pęche
ciuszki 53. tel. 193-89. rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego t32 

w godz. 12-2 i 4-6 232 
Dr med. E, MIKULICZ ze Lwowa, _ --------
lekarz-dentysta, specjalista cho- Dr LENCZEWSKI, choroby kobiece 
r6b dziąseł i iamy ustnej, Zawadz· i akuszeria, Łódź_ Sienkiewicza 51, 
ka 17 tel. 144-45. godz. 3-7. Tel 181-47. -1105 

Redakcja: Lódź, Piotrkowska 68 1 .Administracja: Piotrkowska 70. Tel red: 13046 i 144-18, Adm.: 222 .. 22 i 256-37. Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Ł6dz VII 4414 

Sekretarz Redakcii 1d 11 - 12-ei RedakciA rękopisów nie zwraca.Honorujemv artykuły tylko z g6ry umówione. 
Wydawca: Wojewódzld Komitet PPS w Łodzi. 

CENY OGł.OSZE~ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 :>.ł. Inne ogłoszenia1 ze milimetr -- szpalt~ 'Poza tekstem - zł 14, w tekście .- zł 21. - W numerach 
niedzielnych i świątecznych - 50 procent drożej. 

D.-09617. Drukami.a Nr 4 Spółdzielni Wyliawniozei „Czytelnik", Łócli, uł. 2wirki L 




